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N. P A N  25go x m pos tano w ił : „U dzieloną 
zostnie, vr drodze ł**ki. Pani M«rji W ięckow sk ie j, 
Wdowie po Poruczniku Knrp: Weteranów b. wojsk 
Pol*:, i 3gu nieletnim ich dzieciom, pensja r. s. 75 .” 
*— Akt darowizny, którym AleXan: I iru ze n s z te rn  
Szum bela n Dworu J. C. K. M , W łaściciel dóbr 
R a d zy m in a , zapisał na własność Ins ty tu tu  Nau- 
Czycirii dla Szkół Elementu r: z Łowicza do R a­
dzyminie przenieść się mającego, 587 prętów i 
150 stop kwadratowych placu wmieście Radzy­
minie położonego, Rada Adiniuistr: zatwierdziła. 
-—  W tych dniach przeniesione zosta ły  z pałacu 
Rządowego K ra siń sk ich  (gdzie dziś Senat) do 
gmachu przez Sąd Apellacyjny przy ulicy M io d o ­
w ej zajmowanego, Hancelarje Pisarzów Aktowych 
Królestwa i Rcientów Kanrelarji Ziemiańskiej, 
tudzież Archiwa hypotecme Gubemji M a to w ie ć .* 
i U i .  stu W a r sza w y .  W asala cli' Tech in d fh d th .  
sklepienia wyłnżoue są taflami z żelaza lanego na 
takichże filarach wspieraiącemi się, w fabryce B a n ­
k u  P olskiego  na S o lcu  wjkonanemi. Gmach obe­
cnie prze* Sąd Apelacyjny, oraz wyżej wymienione 
Biura zajmowany, był wzniesiony na Konw ikt mło­
dzi szlacheckiej przez K onarskiego. Później mie­
ściły  się w nim przed kiłkunastą laty Szkoły 
Aplikacyjna i A r ty lc r j i ,  a ostatnio Najwyższa 
izba Obrachunkowa , obecnie na N ow ym -św ie- 
cie, w domu dawniej Jasinskirgo  ulokowana. 
Podaie się niniejszcin d«» wiadomości publicznej, 
iż zapis na rok szkolny I 8^/44 uczniów do Kursów 
P ed a g og icznych , których celem K st sposobie me 
Nauczycieli do Szkół powiatowych, tudzież u ła ­
twienie osobom pośw ięc.aiący m się prywatnemu 
nauczaniu środków n bycia potrzebnych wiadomo­
ści, rozpocznie się 4/iógo b. m., i odbywać się bę­
dzie do 7/i9go  włącznie tegoż miesiąca co dzirń z ra­
na od godz: 9 tej do 2giej po południu w Kancela- 
r j i Kursów i Komitetu Exnn»ina<yjnego. Chcący 
zapisać się na Kursa Pedagogiczne, winien złożyć: 
M e t r \k ę l u b  akt urodzenia, Świadectwo zdrowia

przez Urząd Lekarski wydane, Świadectwo ukoń­
czonych n-uk z korzyścią w Gimnazjum, Zobow ią ­
zanie się że we wszystkiem scisle będzie się stosu* 
wał do przepisów szkolnych. J  T rzc iń sk i, Sc-sr:.
—  2 Igo  b. m. o godz: U  tej z rana przy ulicy P o d ­
wale W  J.9UU N y 500 lit: A, na posiedzeniu W ładz  
Towarzystwa Kred: Ziem:, Dyrekcja Główna zda 
Sprawę z czyonośi i upłyuion: Igo półrocza 1843 r.
—  Nakładem Księgarni A. E .  G lihsberga przy uli­
cy Miodowej pod filarami, wyszedł z druku zeszyt 
2gi dii* ła p. f: H is tor j a  N ap o leo n a , przez Em ila. 
M a rco  de S a in t-H ilaire. Dzieło to * wykwin- 
tnością drukowane, ua najpiękniejszym welino: pa­
pierze, składać się będzie * l ? t u  zeszytów, z k tó ­
rych każdy zawierać, ma od 3ch do 4» h arkuszy, 
formatu in 8v > wielkie. Ozdobi ie przeszło 200 
rvcin, wyobrażaiących sccdv najciekawsze z życiu 
tak publicznego iako i prywatnego sławnego Męża. 
Całe dzieł** wyjdzie w ciągu roku. Cena preni.me- 
r«tyr w Warsz: zł. łOj na Prowincji z pocztą zł. 44 . 
Prenumeratę przyjmuią w Warsz: wszystkie K się­
garnie; na prowincji, Urzędy i Stacje pocztowe. ---
Z saskie: ogrodu wpłynęło I Igo b. ni. zł. 2 l gr. 3. 
— , Lekcje  ig zyha  franc-uzkiego. Przy powiększa­
jący m się coraz bardziej u nas ruchu umysłowym, 
nikt zapewne nie wątpi o potrzebie znaiomości 
obcych ięzyków, nic tylko iako klucza do grunto­
wnego oświecenia, ale też iako nader użytecznego 
narzędzia w mnóstwie stosunków życia praktyczne­
go. Wiele tez irs t osób którym niedostatek tej 
zuaiomoś* i nie r*z bardzo przykrego żalu byw£ 
powodnn; ale żalu płonnego, bo sądząc że iuż dia 
nich za późno, wzdychaią tylko i zazdroszczą d ru ­
gim, ale nie *taraią się o nabycie tego, co iednak 
każdy, dołożywszy nieco pracy, nabyć może. J a - 
coto t, ten prawdziwy Fi^ozof-Nauczyciel, p ierwszy 
głośno oświadczył się ze zdaniem, że jakakolwiek 
może by ć różnica w przyrodzonych zdolnościach 
człowieka, głównym warunkiem nabycia Jakiejkol­
wiek nauki, iest nie tak owa zdatność i*ko raczej



silna w ola , czyli w y tr w a ła  p ra c a .  N ie zapu­
szczając się w szczegółowy rozbiór tej zasady s to ­
sowanej do wszystkich gałęzi rozwinięcia ducho­
wego, twierdzimy że przynajmniej co do nauki ję­
zyków, iest ona prawdziwą i pewną. Nauka ię ­
zyka potrzebuie iedynie uwagi i pamięci, nie zas 
iakiej szczególnej przenikliwości i bystrości rozu­
mu, albo szczególnego nastrojenia natchnień ima- 
ginacji i czucia; a więc może być podziałem każde­
go kto tylko chce czytać, słuchać i u w ażać , bo 
spam ię tać  rad nie rad koniecznie m usi, skoro ty l­
ko  tę  samą rzecz dostateczną liczbę razy p o w tó ­
r z y .  W szak  niema człowieka z tak tępem poię- 
ciem aby nie nauczył się macierzystej mowy. Kie 
pochodzi to iednak ztąd iakobyśmy do nauczenia 
się rodzinnego ięzyka szczególniej usposobieni by­
l i ,  ale najprzód skutkiem ustawicznego działania 
na naszą uwagę przykładów, a powtóre, z uczucia 
naturalnej p o tr ze b y  mowy. O woź, czem iest dla 
dziecięcia w nauce macierzystej mowy owa natu­
ra lna /jożraeóa  i m im owolne  działanie przy kładów, 
tem w rozumowanej nauce ięzyka obcego powinna 
Łyć rozsądnie zastosowana metoda ciąg łego  p o ­
w ta rza n ia ,  i silne przeięrie się dobrow olnie  u- 
czynioną sobie potrzebą. K to  więc wiedziony sil­
ną wolą, tak szczerze i pracowicie uczyć się bę­
dzie mowy cudzej, iak szczerze dziecię naglone 
naturaluą potrzebę łamie się z trndnoś iami mowy 
rodzinDej, ten niezawodnie stanie u celu swoich ży­
czeń. Spóźniony wiek i mniejsza bystrość poię- 
cia,  mogą wprawdzie wymagać większego natęże­
nia pracy, ale kto się iej nie lęka, ten po kilku 
miesiącach przełamie pierwsze lody, a po k i lk u ­
nastu, obfite zbierze plony. Przeięty  tą myślą, i 
pragnąc przez zastosowanie praktyczne moich po­
jęć o sposobie nauczania języków, stać się użyte­
cznym tutejszej Publiczności, wykładam w moicm 
mieszkaniu dla wspólnie uczących się słuchaczy 
k u r s  lekc ji ię zyka  fr a n c u zk ie g o ,  (na wzór istną- 
cych podobnych kursów w Paryżu P P .  R o b ert­
sona , S a v o y e , O rla n d i i t  d.) , z których osoby 
wszelkiego wieku i stanu, przy wielkiej oszczę­
dności kosztów, korzystać mogą. Mieszkam przy 
ulicy Leszno pod N r  725. fV ik to r y n  Z ieliński.

—  (Art. nad ) Wyczytawszy w K u rje rze  w tych 
dniach wiadomość o m iodzie, mniemam że dla Ama­
torów i ten mały dodatek nie będzie oboiętnyin. 
, ,Z a  szyld rozprzedaży miodu powszechnie bywa 
używany K nzyż czerw ony  w formie iaka po he­
raldycznemu clechee (kleszej nazywana; i a ki tego 
powód niewiadomo. Zwykle ca takim krzyżu k ła­
dą napis M io d  dobry , tem nazwaniem i najgorszy 
mianuią. Ale to iuz iest w naturze ludzkiej że 
k a żd a  liszka  sw ó j ogon chw ali. Ra* tylko przy 
Z a kro czym sk ie j  ulicy zdarzyło się nam czytać na­
pis na sklepie, któremu i najzaciętsza zawiść przy- 
ganyby nieznalazła, napis ten brzmiał w tych s ło ­
wach. Ocet z ł y .  Rzadka na prawdę sumien­
ność.”  (Nietylko na Zakroczymskiej ulicy, ale 
i w innych miejscach gdzie przedawano ocet, bywał- 
takiż napis, co ma znaczyć że ocet iest tęgi). —- 
Na ostatnich targach Warszawskich i Pfagskicb 
płacono za korzec Żyta rubli sr: 1 k: 63 r/2  (zł. 10 
gr. 27).  Pszenicy r. s. 3 k. 47x/ z  (zł. 23 gr. 5 ). 
Grochu poln.-r. s. I k. 22 rA  (zł. 8 g.5),cukro: r.s. 1 
k. 50 (zł. 10), fason r. s. 3 k. 60 (zł. 24). Gry ki 
r. s. 1 k. 50 (zł. 10). Jęczmieniu r. s. ] k. l9  
(zł.  7 gr. 28).  Owsn r. s. 1 k. 3r/ z  (zł. 6 gr. 27). 
Siana furę iednokonną od r. s. 2 k. 40 do r. s. 3 k. 30 
(od zł. 16 do 2 2 ), parokonną od r. s. 4 k. 20 do 
r .s .  5 k. 40 (zł. od 28 do 36). Słomy furę zwyczaj­
ną od r.s. 1 kop. 35 do r.s. 2 (od zł. 9 do zł.  lo ' / s )-  
Kartofli korzec kopieiek srebr: 52rA  (zł. 3r/z) .  
Okowity 10 tej próby garniec kop. sr: 60 (zł. 4). 
Szumówki 6 tej próby gar: k. 36 (zł.  2 g r . l 2 . ) -  
Felicja  B anasiew icz za upoważnieniem J W'go 
Kuratora  Okręgu Naukowego Warsz:,  poduię do 
puhlicz: wiadomości, iż otworzoną została w W ar­
szawie przy ulicy Gołębiej N r  176, nowa Szko- 
ł a p ł c i  żeńskie j o 2 klassach, w których stoso­
wnie do planu przeżeranie zakreślonego i prze* 
władzę szkolną zatwierdzonego, wykładane będą 
nauki klassyczne i ięzyki, oraz, ktoby sobie tego 
życzył i inne talenta, przez wybranych na ten cel 
i  upoważnionych od Rządu Nauczycieli pod bez­
pośrednim moim kierunkiem i dozorem. Zawiada­
miając o tem szan: Rodziców i Opiekunów maiących 
dzieci lub pupille potrzebujące edukacji, polecam się
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p rz y  t rm  ł a s k a w e m u  ich  zau fan iu  i  w z g lę d o m ,  d o  k t ó ­
ry c h  d łu g o l e t n i a  w zaw o d z ie  n a u k o w y m  p ra c a  i d o ­
św ia d czen ie ,  tu d z i e ż  w y łą c z n e  d la  d o b ra  p o w s z e c h ­
nego p o ś w ię c e n ie  s i ę  d a ią  mi iu ż  n ie iak ie  p r a w o .  
—  ( A r t .  n a .)  P r z y  u l i c y  D ł u g i e j ,  w d o m u  zw anym  
P ot k a ń sk ie ,  N r o 5 5 7 ,  ucząc  s ię  k r o i u  s u k ie n  u  P a -  
®i Czernic/i, k t ó r a  w t j c l i  czasach  w r ó c i ł a  z  z a g r a ­
n icy ,  g d z ie  w y je ż d ż a ła  w ce lu  w y d o s k o n a le n i a  s ię
*  u d z ie la n iu  le k c j i  k r o i u ,  p r z e k o n a ła m  się  iak d a le ­
ce d o g o d n y  m i ł a tw y  m do  p o ię c ia  i e s t  w y k ł a d  P a n i  
Czarnich, t a k ,  że  c a łą  n a u k ę  k r o i u  w 6 c iu  l e k c ja c h  
n a jd o s k o n a le j  p o iąć  m ożna ;  d la  t e g o  poczy t u i ę  za  
o b o w ią z e k  z ło ż y ć  ie j  m n ie  p o d z i ę k o w a n ie ,  i p o ­
lec ić  i ą  ty m  w s z y s tk im ,  k t ó r z y  k r o iu  s u k ie n  li­

czyć  s ię  p r a g n ą .  J ózefa  P olic ińska  z R a w y .  —  
W c z o r a j s z y  c ie p ły  i p o g o d n y  w ieczó r  u z u p e ł n i ł  
p r z y i e m n o ś ć  b ę d ą c y m  n a z c b a w i e  w A o n e j R esu r­
sie; o ś w ie t le n ie  o g r o d u  i ca łe j  g a le r j i  z d r o w ia ,  g u ­
s t o w n e  u rz ą d z e n ie  w t r j ż e  g a l e r j i  m ie jsca  d o  t a ń ­
c ó w ,  d o b r a n a  m u z y k a  i w y b o rn e  p o t r a w y ,  p o ł ą ­
czono  d la  pom nożen ia  p r z y ia c ie l s k ie j  zab a w y .  T a ń ­
czo n o  d o  2 g ie j  po  p ó łn o c y .  O s ó b  b y ł o  8 0 .  —  
W c z o r a j  w W i e l k i m  T r a t r z e  p r z y w o ł a n i ,  po  I s z y m  
akc ie  L u k re c ji J Panna A ssa n d r i,  T a ż  p o  2 g im  i .1 P. 
K a stig ljano , T a ż  po  u k o ń c z e n iu  3 -k ro ć ,  T e n ż e i  J P .  
T orre . .  P u b l i c z n o ś ć  n a p e ł n i ł a  w s z y s tk i e  m ie jsca .  
- — W y s o k o ś ć  wodyr na W i ś l e  d z i ś  rano  s t o p  12 cal 1. 
O n e g d a j  w Zawichoście  b y ł o  s t o p  15 .

D o w o z y  p n ia rm a rc z n e  w e łn y  po lsk ie j d o  tF ro -  
ę ła w ia , w y n o s i ł y  p o  dzień 6 ty  b. m. o k o ł o  1 0 , 0 0 0  
cet;;  s p o d z ie w a n o  się  ied n ak  n o w y c h  t r a n s p o r t ó w .  
^  s fn g lji  su k n a  s p r z e d a ią  s i ę  nie ź le ,  a le  k u p c y  
zacz yna ją  ż a ło w a ć ,  że  w e łn ę  te g o  r o k u  za  d r o g o  
p ł a c i l i  Z  L o n d y n u  d o n o s z ą  I g o  b. m . że  cena 
zboża  z n iż y ła  s ię  co k o l  w iek ,  bo  barom etr  p o s z e d ł  
w gói e. i a d o m o śc i  z B enga lu  w s p o m in a ią  o b a r ­
dzo  l ic h y m  z b io r z e  in d y  go , nie b a rd zo  to  n a  r ę k ę  
L le g a n t o m ,  b o  f r a k i  i t u ż u r k i  g r a n a to w e ,  w ła ś n ie  
W chodzą w m odę.  Z a  n a jp ię k n ie j s z ą  pszenice w
* r  z. p ł a c o n o  w G da ń sku  na d. 7 I), m. 9 5 8  z łp .  
za  ł a s z t ;  za  p i ę k n ą  p s t r o k a t ą  8 6 6  z ł p .  C e n y  t r o ­
chę  z n i ż y ły  się  w s k u t k u  now in iak wyżej  z A n g lji.

Z P etersburga . —  W  Gubernji P c łta w s k ie j  
L o m  Kozaka L ew cz tn ko  powiła Mgo Maia 4ro

dzieci, syna k tóry  zaraz umarł i 3 córek które są 
czerstwe. W Powiecie E ka te ry n b u rg sk im  Żona 
W łościanina P rostosow a  powiła także 3  córki 
które zostaią przy ży c iu .—  W lesie pod Swi~  
s ło c zą  znaleziono ciało %ubra poszarpanego przez 
niedźwiedzi, zdaje się że tam przybiąkał się z P u ­
szczy B ia ło  w iejskiej. Dowicdzionem iest bowiena 
że zwierz ten w E u ro p ie  nigdzie indziej tylko w te j­
że puszczy i w niektórych lasach BWęgierskich prze* 
mieszkuie. —  Niektórzy Obywatele In fla n t  i E sto - 
n ji  urządzili między sobą wystawę koni włościań­
skich, dla poprawienia rasy koni roboczych, dawniej 
w tych prowincjach tak wsławionej, że ie P io tr  
kV ie lk ido Gubernji w głąb R o ss j isprowadzać kazał.
—  Przy restaurowaniu zamku w B y d ze ,  robotnicy 
natrafili na podziemne pokoie. Znaleziono różne 
starożytności, dobrze zachowane. — Od Stycznia 
do Maia r. b., w Gub: PPołyńskiej^  zdarzyło się 162 
pożarów, które zrządziły szkody na “210,738 R sr : .
—  Donoszą z Ty flisu : v D nia9go  Maia r. b., liczne 
bandy nieprzyiaznych D agestanów , napadłszy na­
gle na wieś Czoch , zdołały część iej opanować; lec* 
mieszkańcy tameczni, powodowani p r z y  wiązaniem 
do Rządu i nienawiścią ku wichrzycielom w Dage­
stanie, zebrali się natychmiast, pod przewodem An- 
dalalskirgo Mahomet Kadego, śmiele stawili czoło 
nieprzyjacielowi, odparli go, i znagliii do ucieczki^ 
ze znaczną i^go stratą. Za tak chwalebny czyn, P .  
Główno-do wodzący w kraiu Zakeukaxkim,wynurzy­
wszy mieszkańcom wsi Czoch swoię wdzięczność, 
oświadczył im, ie  z powoda przywiązania ich do 
Rządu i zasługi względem tegoż, tak świetnie prze* 
nich dowiedzionych, wszyscy mieszkańcy wsiCzoch, 
wszędzie w interesach handlowych i innych, do­
świadczać będą szczogólnego względu i opieki

A n g lja ..—  Królowa używaiąc przed kilką duia- 
mi przeiażdżki na Tam izie , w towarzystwie Xiężny 
K lem en tyn y  (Orleańskiej) K oburgskiej, ledwo nie 
doznała nieszczęścia, gdyż prędko żegluiący paro­
statek ledwo nie potrącił barki królewskiej# M o- 
narchini śmiała s i ę  mocno z tego przypadku, lec* 
Xżna K lem en tyna  okazała przestrach niemały. —  
Xiądz M a th ew  (Metju) bawi w Londynie.

F rancja . — Xżę M ontpensier  (Mąpansje) 25go
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t  m. przybył Jo  BareŁ. Xztwo N em ours  (Ne- 
ipurj udali się z K aen  do S . L o . —  O ho j syno­
wie A l i  M irzy po kilkotygodniowym pobycie 
w P a ry żu  udłli się do L u g d u n u  w to^nrAystwie 
Jenerała Farrier (Ferje). Z  Mar&yljL udadzą się 
Z powrotem do B a g d a d u , podobno sprawa tu- 
recko-perska  była celem ich podróży. —  Mówią 
i i  Panu S a lv a n d y  kazano przysposobić się do 
wyiazdu na poselstwo w Hi.tzpa.nji; inni n tr ty - 
rnuią, i i  P .  G uiznt (Glzo) życzy posłać innego 
dyplomatyka do M a d r y tu .  Sprawuiący inter: 
w Hiszpanji Xżę G lucksberg  ma Posła zawiado­
mić o najdrobniejszych szczegółach legacyjnych, 
a następnie zostanie Ministrem rezydniącym przy 
Jednym z dworów n iem ieck ich .—  D on K aro l 
ma teraz być skłonnym do zrzeczenia się praw 
swoich na rzecz syna, w przypadku gdvbr ten­
że zaślubił Królowę I z a b e llę .—  X in ie  Joinvi.lle 
(Ż uęw il)  zapewniono Tron b ra zy lijsk i, w razie 
ieśli Cesarz D o n  P io tr l i g i  i ieg o siostra Xię- 
żniczka J a n u a r ja  zejdą bezdzietnie. W  takim p r z y ­

padku Xżna Z u cw il hęd cie nawet miała pierwszeń­
stwo przed starszą siostrą D o n n ą  M i r ją  K r ó l o ­

wą P o rtu g a lsk ą . —  Pan Gi.zo otrzymał wielką 
wstęgę cesarskiego brazylijskiego orderu, a P o S t ł  

brazylijski w P a r y ż u  P. R ibeiro  otrzymał w i e l ­
ki Krzyż orderu legji honorowej.

H iszp a n ja . —  Depesze telegraficzne donoszą: 
Bombardowanie S ew illi trwało ieszcze 25go z. m ;  
szkody były  znaczne; miasto okazywało wiele od­
wagi. Rząd m adryck iSO go  z. m. wydał manifest 
sapowiadaiący blizkie zwołanie Korłezów. W iado­
mości z S a ra g o ssy  z  d. 29go z. m. nie wzmiankuią 
nic o zmianach, które tamże miały zajść 26go z.m. 
Tegoż dnia Brygadjer A m e tle r  wydał odrz wę w du­
chu poiednawezym. Szef polityczny wziął d y m i s -  

»ję, a W ładza  muniryp: oświadczyła się za powsta­
niem. Junta  W a le n c ji  uznała Ministerstwo Lo- 
p e z a  za Rząd tymczasowy. —  D ym is jonow ana 
W  ładza municypalna madrycka przyczyniła miastu 
^icle s/.kcdy » powodu przedsięwzięcia nieroztro­
pnych środków do obrony; zniszczono ogrody, 
zburzono domy, i t. p ; pismo madryckie mniema, 
i i  należałoby M endyzabalciy  oraz innych człon­

ków byłego Ministerstwa, iaknteż W ładzy  muni- 
cyp: uizynić solidarnie odpowiedzialnemi za zrzą­
dzone szkody .—  Jenera ł  O donel ma być mianowa­
ny Jenera ł  Kapitanem wyspy K u b y   Nowo ohra-
ny Opiekun Królowej Xżę Baylr.n  iest starcem 90- 
le tn im .—  Jenerał K o rtyn ez , który naipierwszy 
przy łą  **ył się do powstania, zasiadał w Sądzie wo­
jennym w sprawie D iega  L e o n • g łosował on z8 
skazaniem alt* przeciwko karze śmierci. —  Żona 
E sp a r tc ra  24go z. m. miała wyiechać z M a d r y tu  
do swego małżonka.:—  Jenerałowie Seoane \ Le- 
m e ry , którym Rząd madrycki dał paszporty do 
Francji,  zostali w B u rg o 9 aresztowani przez ta­
meczną J u  »tę. —  20go z. m. pożar okropny po­
chłonął w G re m d z ie  ogromny skład iedwabiu; 
przy ode jśriu poczty ogień ieszrze nie by ł ugaszo­
ny. —  Bryg woienny N ervion  i 2 inne statki, wy­
słane przez Władzę w K a d y x ie  przeciw statkom 
powstańców, przełączyły się do tychże .—  Guber­
nator cytu lelli IH ontju ich  nie wjiechat osobiście 
do M a d r y tu , lecz w ystał tylko 2ch Offieerów po 
nowe rozkazy; tymczasem z M a d r y tu  przybył go ­
niec z dymissją dla tegoż Gubernatora.

A ie.rn.cy.—  W  dniu Sgn J a n a  Chrzciciela  świe­
tny i sławny Zakon Sgo J a n a  Jerozolim skiego  
(M altański), został uroczyście reinstallowany w 
I I  enecji. Cesarz A u ttr ja c k i  mianował Wielkim 
Mistrzem Xiecia K apellari. Arey-X'żę F ryd eryk  
znajdował się na tym obrzędzie, oraz wielu Koman­
dorów, Kawalerów i Dam, ozdobionych Orderem 
M a lta ń sk im .

T u rc ja . —  Z S ertv ji  donoszą iż W uczyC Z  1 
P etrom ew icz  oświadczyli, żc są gotowi usłuchać 
rozkazów Rządu.

R ozm aitości.—  W  G ram a  w R elgji umarło te­
raz 2eh Weteranów wielkiej armji f r a n c u z których 
życie miało wiele wspólnych okoliczności. Ja« 
U ylebroek i Józef  N ette  urodzeni w O nkerzele» 
służyli obaj w pułku 5 6 tym piechoty liniowej, w bi­
twie pod W a g r a m  obaj stracili lewą rękę; p»' 
czem iednegoż dnia otrzymali dymisją i pensją ho­
norową; wrócili razem do roirjsca rodzinnego; tam 
ożenili się iednej godziny, i oba bę ląc wdowca­
mi zmarli wiedaym dniu. —  9 listów Poety /Ja'* '
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fago  p rz e z  f i lo loga  M eyse  n iedaw no  o d k r y t y c h ,
iu ż  d ru k ie m  o g ł o s z o n y c h  z o s t a ł o . —  J e d n a  z n i e -  
m  i t e k  ich  G a z e t  da ie  nam n a s t ę p u ją c ą  o d e z w ę  d o  
D a m  ,s w o ic h ,  k tó r a h y  i u  nas b y ła  g o d n ą  n a ś la ­
d o w a n i a :  D a m y  n iem ieck ie  k tó r e ś c i e  d o t ą d  b y ł y  
s i ln em i  sp rz y m ie rz e ń c a m i  k r a ió w  z a g ra n ic z n y c h  
p o d  w zg lędem  m o d y  i p r z e m y ś l a ,  z w r ó ć c ie  s i ę  
d o  w ła s n e g o  w aszego  k r a iu !  O d d a lc i e  % w a s z y c h  
d o m ó w  o b c e  na rzęd z ia  i z  w asze j  t u a l e t y  c u d z e  
m a te r je .  H o ł d u j c i e  p r ó ż n o ś c i  w tern a b y  o jc z y ­
s t y  p r z e m y s ł  k w i t n ą ł .  N i e c h  w asz  p r z y k ł a d  p o ­
ł o ż y  tamę tym  k tó r z y  k r a ió w  o śc ie n n y c h  d la  o b c y c h  
to w a r ó w ,  s t a ią  s i ę  c z y n s z o w n ik a m i .  -—  J e ś l i  m a ­
m y  z a w ie rz y ć  z d a n ia  P ana  B o ry  de  S . J^L ncent 
P r e z e s a  K o m is j i  n au k o w e j  w k r a iu  a lg ierskim , t e ­
d y  ta  o sa d a  Francuzka p o w in n a  by  b y ć  u w aża ną  
za  p r a w d z iw e  E ld o ra d o  1 9 g o  w iek o ;  w s p r a w o ­
zd a n iu  P ana  B o ry  c z y t a m y :  W in o  a lg i e r s k i e  m o ­
że  r y w a l i z o w a ć  z h i sz p a ń sk ie m ,  M a d e r ą ,  a n a w e t  
k a n a r y j s k ie m  i  n a jp r z e d n ie j s z e  t y t u n i e  » ta b a k a  
m o g ą  tu  b y ć  sz czep io n e ;  b a w e łn a  a lg ie r sk a  m u s i  
p r z e c h o d z ić  w d o b r o c i  w s c h o d n ią ;  k o sz e n i l la  i e s t  
św ie tn ie js z a  od  m cxykannk ie j ;  o l iw a  w y r ó w n y w a  
p r o w a n c k ie j ;  ie d w a b  i e s t  d o sk o n a l s z y  i m oże  b y ć  
w  ró w n e j  i lo ś c i  p r o d u k o w a n y  iak  w C h in a c h ,  p rz y -  
t f m  A lg e r ja  wyd;*ie m n ó s tw o  o w o c ó w  i zboża .
 D e d w o  P anna  L en o rm a n d  s p o c z ę ł a  w p o k o iu ,
a  i u z  n o w a  w ru ż k a  P a n i  Lacom be  ( L a k ą b )  po- 
leen n ą  z n s ta ie  P u b l i i -so u śc i  paryz-kie j,  p n y  sw o im  
p r o c e d e n e  w r a i k !  p rze i la ie  t a k i e  k o s m e ty k i  i  d r o ­
b n o s t k i  t u a le to w e .  C i e g o  c z ło w ie k  m oże żąrfao w ię­
ce j ,  za  12 f r .  z o s ta n ie  p ięknym  i o d g ad n ie  p r z y s i ł n i c .
—  Z a p y t a n o :  C o  t e r a z  p o ra b ia  H r a b i n a  M ina  
w M a d ryc ie? „ R o b i  d o b rą  m inę  do  z łe j  s p r a n y . ”
—  G d z ie  t e r a z  n a jh u czn ie j  p r z e d s t a w ia ją  O p e r ę  
R onty niego  f  . ,  S ew illi , g d y ż  E  p a t te.ro g r a  r o ­
lę  C yru lika  Sew ilskiego  p r z y  h u k u  a r m a t . ”

D U M A N IE  N A D W I Ś L A N K I  W  C Z A S IE  P O W O D Z I
(n& dcslane z p row incji przez Parm ę  * •* ).

Ja k i  sm utny widok  miałam,
N ie  wiem czy opisać zdołam ,
T a m  spog ląda iąc ,  milczałam.
T u  Muzę na pomoc wołam.
Lecz czy ż ona wnet p rzybędz ie ,
N a  p ie rw sze  moie wezwanie,

Dla mnie P a r n a s  w zn ios łym  będzie ,
Za śmiałe  moie żądanie .
L ecz  czemuż, powiedźcie  p roszę ,
.) p rozą  nie pisać wierszy?
J a  Pegazem się unoszę,
Gdy proza, iest to w iersz szczerszy. 
Nim mo£e w iern ie  to  sk ry  śle 
Co tam nad rzek ą  widzia łam,
1 iakicli dziś na umyśle 
O kro p n y ch  wrażeń doznałam.
Bo. kiedym okiem p o w le k ła ,
P o  polach  i po dolinach,
T o  wesołość wnet uciekła ,
Sm utek  po b łog ich  godzinach!?? 
S po jrza łam  na znane b łon ie  
Kw ia teczk i  woda p o k r y ł a ,
Niemi p ie rw  w ieńczy łam  skron ie ,  
Dziś ie z ry w a  p rą d u  siła ,
Dalej  r o ln ik a  nadzieie 
W  iednym momencie zniszczone, 
W z d y c h a  biedny; i łzy  le ie ,
Je g o  p race  iuż skończone.
J u ż  nie poiedzie  on w' pole,
S iądzie  p rzed  cha tą  w milczeniu; 
Po jm ie  P R Z E D W I E C Z N E G O  wolę 
1 podda się przeznaczeniu .
Lecz ro k  cały nędzę  znosić 
J a k ż e  on b iedny w ytrzym a! '
Musi ludzi o ch leb  prosić,
Lecz czyż go zawsze  o trzym a.
Bo nie wszyscy se rca  maią 
Sk ło n n e  do uczuć cno t l iw ych ,
Inni  ah! inn i  nie znaią
Co to  w esprzeć  nieszczęśliwych.
A gdy tak  sobie m yśla łam  
Siedząc po nad rzek i  b rzeg iem , 
Zda ła  iak iś  dom u j rza łam ,
Z  topo lek  d ług im  szeregiem. 
P o zn a łam  nasze schron ien ie  
O blane  w odą do k o ła ,
Do k o ła  widać zniszczenie,
Nic nie  z o s ta ło . . .  n ic  z g o ła . . .  
Smutni  tam są :  smutni pewno,
Bo ich z aw io d ły  nadzie ie ,
B ły s ło  oko ł e z k ą  rzew ną 
1 smutek znowu w olnie ie .
T a k  iak  po burzy pogoda ,
T a k  po g w ałtow nem  c ierp ien ia ,  
Rozum  u lgę  sercu poda,^
1 znosi t ro sk i  w milczeniu.
T a k  dumaiąc z niemi by łam ,
A by dzięlić sm utek razem;
A gdy oczy tam zw róc i łam
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Nowym cieszę się obrazem...
0  bo wiecie com ujrzała:
Na piasku k r z y i  Z U A W IC IE L A ,  
fI a Ulem modły zasyła ła ,
Do BOGA Pocieszyciela.
Kiedy o wieczornej dobie,
Nieraz tam z siostrą chodziłam,
Na murawie s iadłszy  ąobie 
Rzewną piosenkę nuciłam.
Choć z daleka, dziś ią nucę,
W szak  BÓG iest zawsze i wszędzie,
1 gdy nawet ten świat rzucę,
On tam w Niebie. . .  także będzie.

A n i e l a ..........

P RZ Y JE C HA L I  do W A R S Z A W Y
Den Jener-Łejl: z Kqzienic; S zy l ing  Jene: z Siedlec; 

X ią ż ę  Dundukow-JKorsakow Alex:  Urzędn: Mi it i st: 
Spraw, z Wiednia; Siianow P iotr  Dyr: Gimn: Lubels: 
z Pułtuska; Zienkowicz Paw: Bz: z Gub: Grodzieńsk:;  
Jastrzębski Józ: Oby: z Śniadowa; Chojnacki Tomasz  
Oby: z Płaska; Bujno Fran: Oby: 7. Radomia; Domagal­
ski  Jan Dz: z Kielc; Dunin Alex: Dz: z W yw ozu ,

Do naięcia od S. Michała r. b. przy ulicy Leszno  
Nr 702, całe P IE R W S Z E  PIĄ T R O , składające się 
z 5 Pokoi i Kuchni angielskiej; niemniej Stajnia i 
W ozow nia .  W iadomość u Gospodarza na dole.

DOM w W arszaw ie  przy ieduej znaczniej­
szych ulic po łożony , czyniący netto */j 8ma 
procentu, iest do sprzedania za 64,000 z ł .  
Jest oraz SUMMA 10,000 z ł .  do umieszczę* 

nia nat hipotekę domu murowanego w  Warszawie.  
Życzący objaśnień, raczą zostawiać adresy w Cukier* 
iii P. L. T os io  obok Poczty ,  lub zgłaszać się do pod­
pisanego mieszkającego przy ulicy Solec Nr 2970/ i? 
idąc z Tamki 4ty dom po lewej stronie, codziennie  
przed 7mą z ra n a , lub między l sz ą  a 3cią w p o łu ­
dnie. W alenty  B ru ck ,  Ag. Jny G-.dy W -kiej .

Przestrzega się Szano: Amatorów po­
lowania i Strzelców, iż nie wolno p o­
lować na gruntach należących do dóbr 
Dawidy i P odolszynie  z przyległem i  

wsiami, ani też na gruntach dziedzicznych Zamienia, 
także podług kontraktów zawartych, nawet i miej­
scowym nie wolno polować bez wiedzy Dzierżawcy,  
a to pod utratą fuzji i psów. Pilnuiącym zaś, od 
ieduej fuzji odebranej, przeznaczono złp .  50.

K A P IT A Ł  10,000 z ł .  małoletnich, także 
Kapitały 15,000, i 15,000,  7QQ0, 20 ,000 i 
60,000 z ł .  ną lsze hipoteki Domów muro-  

. . danych  w Warszawie, są do ulokowania  ;
lenauiej jest sprzedania Sosen zdatnych na to ­

war gdański, to iest:  belki,  m iułaty ,  podwaliny, od 
2 do 3000 sztuk, sp ław do rzeki Bugu; ktoby v»iec 
z PP. Kupcó* miał chęć kupna ta ko w y ch ,  raczy  
frank> adresować po podpisanego pod Nr 334 przy  
ulicy Nowe Miasto; zaś do informacji Kapitałów każ­
dego dnia rano do 8 , a po południu od 2 do 4 godziny  
powziąść można. J. K. CzwalincL.

DOBRA, położone w Gub; Mazow: Pcie Kuiawskim,  
od leg łe  5 mil od miasta W ło c ła w k a ,  1 milę od szosy  
Warszawsko- Kaliskiej,  2 mile od miasta Izbicy, 4 mile 
od granicy Królestwa Pruskiego,  są do w ydzierżaw ie­
nia z wolnej ręki na lat 12, od dnia 1 Czerwca 1844 r- 
Dobra te składaią się z 4ch F o l  warków,z których prze­
strzeń podług dokonanego pomi i ru wynosi : 'Pierwszy  
F olw ark  morgów nowopolskich 754; z tego ogrodów  
warzywnych mórg: 6 , gruntu ornego morg: 376, łąk  
m. 225, pastwisk ni 147. Drugi Folwark z przestrze­
nią morg: 380; z tego ogrodów  warzywnych m. 7, grun­
tu ornego m. 230, łą k  m. 104, pastwisk m. 39. Trzeci  
Folw ark z przestrzenią morgów 340; z tego ogrodów  
warzywnych m. 2 , grnntu ornego m. 233, łąk  m. 20, pa- 
s tw ik m .8 5 .  Czwarty Folw ark  morg: 358; z tego o- 
grodu warzywnego, m. 2 , gruntu ornego m. 160, łąk  
m. 188, pastwisk m. 8 . W ogólności zaś w V4 części  
w glebie pszennej, w 9/ ą  dobrej żytniej,  w * /ą  średniej 
żytniej.  Dzierżawca zostawiony’sobie będzie miał ną 
gruncie Inwentarz ży w y  i martwy, wartości kilkuna­
stu tysięcy złotych ,który nabyć od Dziedzica razem lub 
r«tami będzie obowiązany. F olw arki te będą m ogły  
być wydzierżawione razem lub oddzielnie,  lecz prawo 
propinowania przy g łów nym  pozostaie,  gdyż w niiu 
Gorzeluia i Browar exystuią. Gorzelnia na pierwszym  
głów nym  Folw arku  na 25 korcy zacieru dziennego, a- 
parat nowy parowy, iest także i Browar. Do tych dóbr 
przywiązane jest Prawo Propinowania w wsiach czyn­
szowych 15, mających w ogóle  osad 240; w -ich wsiach 
pańszczyzny zarobnej, maiącej 10 Osadników, 46 Ko­
morników. Robocizna do 3ch pierwszych Folw arków  
ic s tty lk o  piesza; do p ierwszego dni 2,500, do drugiego  
dni 1,400, do trzego dni 1,100; czwarty sprzężaiem dni 
330, pieszo dni 970,  Pastwisko w  znacznych Lasach 
będzie Dzierżawcom dozwolone. Jezioro na 218 mor­
go w nowopolskich przestrzeni ro z le g łe ,  w którym dzi­
kie R ybołostw o. O bliższych wydzierżawienia tych 
dóbr szczegółach, powziąść  można wiadomość w Mie­
ście Przedczu u P .  Górskiego Wójta Gminy, lub w 
W arszawie przy rogu ulicy Now y-Św iat  i "Kiążęcej 
pod Nrem 1752, w Sklepie Korzennym Rutcza

Syndyk  tymczasowy massy upadłości Jana i Eli/.y 
Małż: Lange.  Zawiadamia niniejszym, iż w d. 5 /17  
Sierpnia r. b. począwszy od godz: 10 z rana i w dni 
następne w domu przy ul: Senators: Nr 460 w S k le ­
p ie,  sprzedane zostaną przez publiczuą Licytacją wię*
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rej dmącemu za gotowre pieniądze,, różne wy roby In- 
troligatoi skie, mianow icie Pudełeczka paryskie, Toa ­
letki damskie, różne Ekrytuarki, Puljaresiki,  rożne  
Zabawki dziecinne, Lanszafty, i t. p. przedmioty, tu­
dzież Meble, Pi} g a ły  czyli  Szafy za szkłem, i różne 
Sprzęty gospodarskie,  oraz Prasy i Stępie  In tro l i ­
gatorskie, a to niezawodnie. J.  B y s tr y , O. S.

OWI ESI EMIE
o n ieza w o d n ym  środku, n a  w ytopienia na  

zaw sze bez bolu N a g n io tkó w .
Bardzo wiele osób uźywaiąc moiego płynti na 

wygubienie  odcisków, z zupełnem zadowoleniem  
doznało skutku, o czeńi często umieszczane w g a ­
zetach podziękowania ńajdostateczniej przekony*- 
waią. Sposób ten iest niezawodny, a mianowicie,  
że pozbawia odciskow na zawsze bez użycia ostrego  
narzędzia, tak, ze trudno iest  rozpoznać miejsce,  
gdzie poprzednio znajdował się odcisk, i nikt za­
pewne wahać się nie będzie użyć tego sposobu, aby 
się pozbyć tak dokuczaiącej dolegliwos'ci środkiem  
wzmiankowanym, który co do użycia iest tak ł a ­
godnym, iż najmniejszej cierpiącemu nie sprawia 
przykrości, zwłaszcza, że po nasmarowaniu p ę ­
dzelkiem, w parę minut ubrać się można. W sp o ­
mnianym środkiem iest  p łyn  na 2 Nry podzielo-  
ny, to i e s t : Nr 1szy s łuży  iedynie do zniszczenia 
twardości nagniotka; Nr 2gi zapobiega od p o w r o ­
tu odcisków.,^ niemniej uśmierza ból prędko, szcze­
gólnie  w takich odciskach, w których przy zmianie 
powietrza w iększy  ból czuć się  daie. Do każdych  
2ch Numerów dołącza się  Przepis drukowany, do 
którego leżeli  każdy ściśle stosować się będzie,  
skutek pożądany niezawodny otrzyma. M ieszka­
nie wynalazcy iest pod Nr 13 przy ulicy Sgo Jana 

|  w W arszawie.—  Jan Gębicki b. Chirurg Powiatowy.

W  K ró h stw ie  Polskiera Gub: Płockiej Pow: Prza­
snyskim dobrach Ojrzeń,Brunona Hr: Kicińskiego dzie­
dzicznych, składających się z 4ch Folw arków  i k i l ­
kunastu W si ,  w których samych wieczysto  - czyn-  
szowników iest  przeszło 200, częścią P o laków , c z ę ­
ścią N iem ców , ma zamiar Dziedzic za łożyć  Osadę  
Fabryczną pod nazwą Kamieniec. Dobra te 280 w łó k  
howopolsk:, z czego w łó k  boru 70 maiące, leżą o 9 
mil od W arszaw y, 8 od P łocka, 5 od M ław y,  No-  
wogie:, W yszogrodu i Czerwińska, 4 od Przasnysza,  
Makowa i N as ie lsk a ,  2 od Ciefhanow a, P łońska i 
Nowego-M iasta .  Fabrykanci, R ękodzie ln icy  i Rze-  
mieśnicy, chcący osiedlić się w tych dobrach, znaj­
dą n .stępuiącc  dogodności:  1) Opał ła tw y  z po w o ­
du bliskości lasów. 2)  Dwie  rzeki Ł y d y n ię  i W krę ,

p ły  nące przez te dobra, a na nich 2 M ły n y  i łart&kj  
prócz tego zdroie i stawy we wsiach Kraszewo i Broni­
sław , mogące obracać ko ła  nadsiebierne, a zatem ł a ­
twość  założenia foluszów. 3) Dwie Cegie ln ie ,  obfi­
tość Kamienia polnego, Kamienie wapienne w łasne.  
4) Dziedzic obowiąże się każdemu chcącemu się  o-  
siedlić,  wystaw ić  wszelkie potrzebne budynki muro­
wane, które staną się  własnością Osadnika za o p ła ­
tą a/3  części z góry za budowle w iększych  F a b r y ­
kantów, a a/4  część za budowle Rękodzielników lub 
Rzemieśników, pod ług  anszlagu rządowego lub do­
browolnej umowy. Reszta wartości budowli, sp ła ­
coną będzie przez nich w ciągu lat 0 bez procentów  
w 2ch równych ratach rocznie na 23 Kwietnia i 11 
Listopada każdego roku- 5) Każdy Osadnik może  
otrzymać w wieczysty  czynsz grunt potrzebny mii 
na ogród. 6) Kontrakt z każdym Zawarty będzie  
notarjalnie i zabezpieczony będzie w N-ięgach w ie ­
czystych hipotecznych dóbr Ojrzyńskirh. Inne w a­
runki osiedlenia będą następuiące : ty lko Chrześcja-  
nie przyięci być mogą Każdy Rzemieśnik powinien  
mieć najmniej sto T alarów  sw ego funduszu, na wku-  
pne gruntu i domu. Każdy Fabrykant od 200 do 
500 talarów w miarę wielkości wymaganej budowli.  
Ktoby chciał  przekonać się , może udać się na grunt  
lub zg łos ić  do Benjamina F o t h a , mieszkaiącego \v 
Kolonji Sochocin pod Sochocinem.

^  ó. 1 (13) W rześnia  r.  b., odbędzie  
sHiHlFiTiji się w mieście Fabrycznem Bełchatowie  

P ° w: Piotrkowskim Gub; Kaliskiej, l icy-  
tac ja,  na sprzedaż 8u D O M Ó W  z pla­

cami i ogrodami, oraz dzierżawy Młynu i F o luszu  
do nich należącymi. Sprzedaż nastąpi pod dogo-  
dnemi waruhkami w yp ła ty  summy najwyżej postą-  
pionej w  przeciągu lat 12. Na ten więc dzień szcze­
gólniej  Panpw Fabrykantów zaprasza się . W arun­
ki każdego czasu w Magistracie miejscowym są do 
przejrzenia.

Osoba przybyła  z zagranicy, poświęcaiąc się cią­
g le  robotom Damskim, iakie dotąd zapew ne wr W arsza­
wie nie b y ły  znane, wypracowawszy świeżo E K R A M ,  
który niemaiąc innej sposobności okazać Szan: Ama­
torom i Amatorkom swej pracy, umieściła w Cukier­
ni P .  Belli  na rogu ul: Podwal i Senatorskiej,  gdzie  
w każdym czasie od dnia dzisiejszego dô  W torku  
można takow y widzieć. Podpisana spodziewa s i ę , 
że osoby odwiedzaiące iej wypracowanie iako i e d y ­
nie z tych robót utrzymuiącej się ,  dar iaki przez wspa­
niałomyślność przeznaczyć raczą, takowy p r z y ię ty  
zostanie;  nadmienia się przytęm , iz osoby zyczące  
sobie pobierać lekcje rozmaitych robot ,  raczą się  
zg łos ić  do tejże Cukierni po informowanie*

Konstancja H a r t u n g.
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Zawiadamiam,  i i  dalsza sprzedaż Kosztowności  w 
K ur j e r ze  Warszawskim w Nrach 203 i 208 , prz* z 
Garbo l ewsk i ego  K omo r n i ka  ogłoszona ,  w d. 2 (14)  
S i er pn ia  r. b kon t ynuowaną  będzie.

, Dfa dogoduośc i - t ak okol i  znych  iak i m i e ­
szkańców' Osady  fabrycznej  Błędów,  o mil S 
od leg ł e j  od W a r s z a w y ,  a o 2 od Miasta  Grójca* 
żądany,  iest  BluA.CHA.BZ, k t ó r yb y  F a b r y k ę  
swą do wyż  rzeczonej  Osady chciał  przenieść.  , 

Chęć  maiący t akże  za łożyć  F  A B R  V K Ę  IrA. 
M Y D Ł A  i Ś W I E C ,  na której  n i e ty lko  w Osa |N 
dzie B ł ę dó w , a l e  i w okol icznych Miasteczkach iM 
zbywa,  nioże tę  F a b r y k ę  z korzyśc i ą  w r/.e- j&ł 
czonej  Osadzie  p r owadz i ć ;  s t a ł a  bowiem lu |fe 
dnośc Osady,  przenosi  1,200 dusz.  samych U- 
F a b r y k a n t ó w . —  Kt nby  więc p i e r wsz ą ,  ini) 
d rugą  miał  zamiar  z i ł oż y ć  w Błędowic ,  ino M 
że s ię zg łos ić  wpros t  dj> Dziedzica na g un j&i 
cie mi es zka j ącego . —  V\ tejże Osadzie ' a z> - :*łi 
zwoleniem Rządu,  zaprowadzone  są T A R G I ,  \, 
k tó r e  Odbywaią  się co N i e d z i e l a . —  Do Osady 
Bł ędów,  żądany t akże  iest C H I R U R G  ukwa 

fjj l i f ikowany od Rządu,  na c i ąg ł e  mieszkani  a.

O b y w a t e l k a  / . a m i e s / . k a ł a  d l a  e d u S a c j i  S y n a ,  u z y ­
s k a w s z y  p o z w o l e n i e  u t r / . y m y w a n i a t S C Z M O W  Gi mna­
zjum Re a l nego  i G ub e r n j . l n e go ,  maiaca Osobę k t ó ­
r a  pos i ada  ię/.yI; ft-ancu/.ki i n iemiecki  i inne nauki ,  
zawi ada mi a  życzących sobie mieć Stancją ,  W i k t . K o u -  
wer sac j ą  w  językach  i inne Ko r ep e t yc j e ,  Mu zykę ,  
R y s un k i ,  że mieszka pr zy  ul: Nowy  świa t  Nr  1308 
ua Iszein p i ą t r ze ,  wmj śc i e  z bramy.

C Dobra  J A N O W O  z p r z y l eg ł ośc i ami  5 mil  od  ̂
J; W a r szawy,  pr zy  szosę Brzesko L i t ewskie j ,  m i ę - J
V dzy Mińskiem i Ka ł u s zy n em ,  maiące o ko ł o  'JO 5 
C wł ók  Che łmi ńs k i ch  r oz l egłośc i ,  z Dw orem i zabu-
C dowauiami  dworski emi  murowanemi ,  czyniące ie-Q 
» dyn i e  z propinacj i  i czynszów 10,000 in t ra ty ,  z ?  
gobsz e rne mi  pas twiskami  i lasem budulcowem,  są z J 
0 wolnej  r ęk i  każdego  czasu do sprzedan ia .  Or e - 2 
A szło sto ty sięcy mogą  pozostać, na hipotece.  Bl iższa ^
V wiadomość na Krak : -Pczedm:  Nr  381 w domu 1 -e  
g Herbsta  ua 2m piąt rze od frontu,  na p r awo między v 
C l  i 9 z rana,  lub na grunc i e  u -JP. Li s i ecki ego 
5 W ó j t a  Gminy.  (Bez pośr ednic twa  faktorów ).

SKUA D Z A  P  A ŁE K i  i n n y c h  WY  ROBO VV
C h f in ic z f iy c h , 'przez ła t  k i l ka  prxy  ul i :  Zahi -  j  w p»r. 
ł «c u  / ja m a js k ic h  istii i c i ą c t , p r zen i es i ony  z o s t a ł  ua 
u l i cę  N a l c *  ki p o d  N r  2 ‘2 3 6 /7, w p r o s i *  g r o d u  l \ r a

s i a k i e g o ;  po l eca  s i ę  w s / e lk i e m i  W y r o b a m i  chemi-  
i / .ueiui  d awn ie j s z e g o  i n o we g o  wyna l azku ,  k t ó r e  
Hpr^edaie p o  zni żone j  s t a ł e j  «cnie f ab ryc zne j ,  i p r * \ j -  
mu ie  r ó żn e  o hs t a i u u k i .  P o d p i s a u y  maiąc  zaws ze  na 
celu iak Ohj łcp^ze u s ł u ż e n i e  Szan:  P u b l i c z n o śc i ,  p«*- 
<hiebia sob i e ,  v.e i ak d a wni e j ,  t ak  i t er az  z l eceniami  
sweii ii  z a szczycać  go  r aczy .  E  • bert.  H ir  sch.cnf^Jd*  

Po d a i e  się do publ icznej  wiadomości ,  
fu < iż n i komu pod żądny ni pozo i •* m nie w I- 

u  ^ A no iest  P O L O W A Ć  na polach do Dóbr  
W y c z u ł k i  na leżących,  pod u t ra t ą  b r o ­

ni i psów.

Dziś rano c i ep ł a  s topni  14. Wc zor a j  w połud*. 23. 
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o ,  Balet.
Dziś  P.  B O S K O w Amfi teat rze Hecy.
Dziś M A R J O N E T K l  na Nalewkach ostatni  raz.
DI OR AMA codzieu na Nalewkach.
Dziś w Kawiarn i  przy ul: Miodowej  i Senator ski  

1m pią t rze ,  fami l ja R u d le ró w  g r a ć  będzie.
J u t r o  w O g r ó dk u  pr zy  ul icy Miodo:  Nro  491,  gdzie 

Pi wo  Baw, *•«:, o gi dz 5ej z południa ,  będz i e  d»» w y ­
g ra n i a  w Kr ęg le  k d O W A  Ż uła wska ;  na k t ór ą  to g r ę  
zapraszam ^zano:  Amatorów.  O p enkousłri.

N A
,. D Z I A Ł  YNSKI  EM 

we Środę dnia 16go Sierpnia r. b.

b a w a r s k i e
ZAPASOWE

W  w \ ż  oznaczonym dn i u ,  ieżel i  p o g o d a  po- 
s ł u ż v .  daną będz i e :

W I E L K A  J L L T J M I N A C J A  O C R  O D l i ,  
oraz M I M I K A ,

k t ó r a  z powodu nies ta łe j  pog od y ,  n i  dotąd od ­
łożoną była .  Adni inisf  ntnr ,  M o l f


